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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
KommisSja  R z ą d o w a  Sp r aw W e w n ę t r z ­

nych  i Pol icj i  w yd a ł a  następuia.ce pa te n ta  
swobody:  Dn ia  18 Lu t eg o j 822 r :  Braciom 
J a k ó b o w i  i Leopoldowi  B er cks ohn ,  na  lat  3 , 
o d  7 Kwie t nia  1822 do t egoż dn i a  1825,  na  
f a br y k ę  d r u k o wa n i a  P e r k a l ów  w Maryinon-  
cie.  D . 16 W r ze ś n i a  1822 r.  J P u  K n n s m a n n ,  
n a  założenie  w W a r s z a w i e  f a b r yk i  d r u k o w a ­
n i a  t k a n e k  li togi  ficznie,  11a lat  3 . O.  12 
K w i e t n i a  1823 r.  dla  J P P w  W i l h e l ma  Lang  i 
J a n a  El l io t ,  f a b r y k a n t ó w  d r u k o w a n i a  t k a ­
n e k  za pomocą  mac hi ny  nowej  w osadzie 
J a d ó w  Obwodzie  S t a n i s ł awow sk i m,  na lat  3 . 
D .  14 Kwiet :  r . b . d l a  JP.  Ema n ue la  Schol tz ,  
n a  wpr owadz eni e  do k r a i u  l ak ie ru  skoro-  
schnącego,  na  lat  4 * U - 25 Czerwca  r .b.  p a ­
t e n t  swobody  w y d a n y  na  f a b r y k ę  p łodów 
chemicznych w Wa rs z awi e  dla  PP.  I l i rsch-  
m a n n  i Ki iewskiego,  na lat  g.

S ł yc hać  iż na  na s t ęp ui ąc ą  P u b l i cz n ą  w y ­
s t awę  p ł odów K ra i owy ch ,  s z t u k  p ięk nyc h,  
w y r o b ó w  wszelkiego ro dz ai u  , są p r zyg ot o­
wa ne  pr zedmio t y r zad ki e j  p i ęknośc i ,  a nie­
k t ó r e  zadziwiaiące.  W i e l e  ma  być  p r z e d ­
s t awi onych  t a k  z wanych  „ M a j s t e r  s z t y k , ,  
b ę d ąc y ch  dzie łem r óż nych  naszyct i  Rzemie-  
f n i ków.  —

P o  cało t ygodniowej  pogodzie  i u p a ł a c h  
n a jwię ksz ych  tego l a t a ,  wczora j  z no wu  u l e ­
w n y  deszcz uj tadł ,  a to właśnie  w chwil i  
g d y  się Publ iczność  zaczę ła  zb ie rać  na A m ­
fi teatr  Ł az ie nkows ki ,  z tej  p r z yc zy n y  nie.  
mo żn a  by ł o wys tawi ć  zapowiedzianych w i ­
dowisk .  Dor oż ki  wczora j  t a k  b y ł y  w r u ­
c hu ,  i i  iuż  o godz:  4 p op o łu dn i u  t r u d n o  ich 
b y ł o  dostać  do naięcia ,  a wiele osób ud ai ą -

70& ćTA), WSPOMNIENIA.
Wejśc ie  Pa r t j iLeszczyi i sk iego do Sa-  

Konji  1706.

W A R S Z A W S K I
cych się pieszą do Ł az ienek ,  całą  burze  pod 
dr zewa mi  w Aleach p r ze t r wa ć  musiało.

R e d a k c j a  K u r  jera W a rs z aw sk i :  o de b ra ła  
wczora j szą  Pocztą  aż 4 k i s t y  z Ra do mi a  p i ­
sań e-przezA ma tor  ów. sceny Ojczyste j; niemo- 

vgąc dla szczupłości  swego p i semka wszy­
s tkich umieścić , donosi  iż iedno zgodnie  są 
pisane w c e l no dda n i a  po ch wał  p rz yb y łe mu  
do Radomi a To warz  yst w u Dr a ma ty cz n emu  
z K r a k ow a .  Ci Goście da i w Radomi u 7 
widowisk z łożonych z Oper  i Komedj i .  P u ­
bl iczność napeł ni ał a  Salę i przez  ciągłe o k l a ­
ski  o ka zywa ła  is totne zaddwolnienie .  Szcze­
gólniej  są chwalone JPan i  Sk ib i ńska  iako 
śp iewaczka,  J Pa ni  S/ .ymka jVwa iako A k t o r ­
ka  Komedj i ,  PP.  Ski bi ńsk i  i W ł o d e k  w r o ­
lach c har ak te ry cz nyc h , niemftiej  uważa i ą  
z nac zny  postępPaniZawad/ .kie  j w rolach Su- 
b e r e t ek ,  P.  Zebrowskiego i Pani  W  ł ó dk owe j ,  
w rolach komicznych i . t .p:  Publ iczność  tyle 
iest  uieta  s t a r annoś ci ą  lego t o wa r zy s t wa  , 
iż mimo iuź de te rmi nowanego od j azdu  do 
P ł oc ka ,  zniewol i ła  do pozostania  ieszcze 
w Radomi u przez  dni  k i lk a ,  orcz  o t rzymał a  
z apewnienie ,  iż z powr ot em toż  t owa r zy s t wo  
pr zeds t awi  ki lka  widowisk*

Po długiej  chorobie ś.p. Elżbie ta  zNiemce-  
wiczow B a c h  m a  n o w a  rozs t ał a  się z tym 
ś wia t em,  przez  co Kr ewni  i p r awd zi wi  Pr zy -  
iaciele  n i eodżał owaną  s t r a tę  ponieśli .

K u r j e r  L i t e w s k i  p o d  A r t y k u ł e m  z P e t e r ­
s b u r g a  do n o s i  iż  N. PAN p o t w i e r d z i ł ,  z a ł o­
żen i e  w C h a r k o w i e  Sz ko ły  W oj sko we j  d la  
s p os o b i en i a  Ąo m ł od e j  s z l a c h t y  s y n ó w  u b o ­
g i ch  r o d z i c ó w ,  k t ó r a  t o  s z k o ł a  u t r z y m a n ą  
b ędzie  z ofiar d o b row olnych  p rzez  Szlachtę

s k ł a d a n y c h .  Nacze lną  zwierzchność tej  sz ko­
ł y  N. PAN powi erzy ł  J e n er a ł o wi  Ar l yl er j i  
Hr:  A r a k ć t  e i o w i .  —  w Gazecie P e t e r ­
sbur sk ie j ,  Komi te t  t owa r zy s t wa  opieki  w ię ­
zień ogłos i ł ,  iż na w y k u p  a r e sz t an t ów ,  za 
długi  or ~dzo. .ych,  od dnia  1 Maia do d,  i q  
Czer;  wes/10 z ofiar dobroczynnyc h 6,595  
rubl i ;  z tych  opłacono wierzycielom 6595  r u ­
bli,  odstąpi l i  zaś 7,869 r ub :  35 kop;  t r z y ­
manych,  w więzieniu było 32 ludzi ,  a d ł u g  
ich czyni ł  l 4 ,4^4 rub:  35 kop.  —  D. 5 Lipca 
o godzinie 11 przed po ł udniem,  Horodt i iczy 
Robaczewski ,  Por uczn ik  i k awal er  Sz ebeka ,  
stoiąc nad  Dnieprem , u j r z a ł  że niewias ta  
piorąca  chus ty ,  rzuci ła  się do rzek i ,  dla r a ­
t owa ni a  t onącego swoiegO s ynka ,  i uiąwSzy 
go,  chciała  na br zeg  wy c i ągn ąć ,  ale dla b y ­
st rości  rzeki  nie i nogłą  się u t r zy m a ć ,  i r a ­
zem z dziecięciem tonąć zaczęła.  P.  Szebe-  

fk a ,  będąc  bez r ęk i ,  k t ó r ą  p o s t r a d a ł  w w a l ­
ce z W o j s ka mi  Francuzki ei ni ,  d r ug ą  r ę k ą  
żerdź t am leżącą,  p od a ł  ią niewieście,  t a  się 
iej u iąw sz y,  P . S z e b e k ę  do rzeki  z s o b ą p o -  
c iągneła.  Hor odni rzy ,  dla  si lnego pędu w o ­
dy ,  z ac zą ł  iuż ton ąć ,  ale Opa t rzność  Naj ­
wyższego siły. mu d o d a ł a ;  t on ąc ą  m a t k ę  
z dziecięciem na brzeg  w yd o b y ł  i t a k  z a ­
c hował  ie od widocznej  śmierci .  —

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
z l l i s ż p a r i  j i .

Powie t rze  K a d y x u  s łuży bardzie j  Kr ó l o ­
we j  Hisz-’ niż w Madrycie  i Sewil l i ,  la P an i  
czuię się być  z I rowszą ,  a n a we t  u s i a ł  k u r c z  
ż o ł ą d k a ,  i n lć o  dawniej  b a r dzo  cierpiała' .— 
o Kadyxi e  t ak ie  są ieszcze szczegóły i i  to 
mias to od s t r ony  morza  coraz  ba rdz i ej  iest  
s t rzeżonera  przez  o kr ę ty  F r a n cu :  St ronnic-



t i w o  u mi a r k o wa n a  w klerem,  na jwiększy 
’wp ływ miel i  Ballesteros i Moryl lo z aczyna  I 
i»fać p n e w u g « .  J uż  mniemano w Kadyxie  
że Król  ilis/.p: o t rzyma wolność u da ni a  sie 
do Sewil li  dla widzenia »ię z Xciein Angu- 
lein—Jen Fra ni Do na dje  opuści ł  ar inją zprzy-  
c zv ny  odnowienia  się da wnych  ran ,  uda ł  się 
do kąpie l i  w Bar eź— w Madrycie r o j n io - łą  
się wieść iż goniec p r zyb ył y  od Xięcia Au- 
gulem przywiózł  dobre  nowi ny,  ale. njeogło-  
<tono ich dotąd;  tenże goniec twierdzi  Że do 
fvfltlyxu wys łano  j»o 2 kroc  z propozycjami  
od Jet\e* FraiU Bor de sol,  ale nieda.no -żadnej 
odpowiedzi ,  Jener? A lawa skazano na śmiej e. 
—Spodz i ewaj ą  sie że Ko r un na  w k r ę tc e  się 
pod da ,  Konst  ytucjoniści  popełniają tąm bez- 
p r  a w i a i ino r.d nią ws zys tk i ch  k t ór y cli m a i ą 
w podej rzeniu  że sprzyiaią  Fr an cu zom lub 
voi.ilistoin.  Ar ma ty  wielkiego ka l i br u iuż są 
zatoczone na ba ter  je przeciw tej t wi erdzy,  
Jene :  Burkę ieszcze raz  ina wezwać o p o d d a ­
nie sie, co gdy bedzie odinowionein,  r o z p o ­
cznie bombardowani e.  — w Astur  ji p o ws t a ­
ło nowe zaburzeni e ,  w k i lku  miejscach wzno­
wiono Ka mi eń  Ko n s t y t u cy jn y .

Od Gr an i c  T ureck ich .
Tu r oy  stoczyl i  bi twę z Samjoi ami ,  a c ho ­

ciaż Muzuł manów był a  znaczna  l iczba a S a ­
in jotow prawi e  ty lko  g a r s t ka^ prz ec i eż  BoG 
d oz wro I i ł C h r ze śc ja n o m o d 11 i e ś ć z u p e ł u e z w y - 
cięztwo.  T ur cy  odgraża l i  sie źe t a k  p o s t ą ­
pią z W* yspą Samos i ak było na Scio,  i tym 
bardzie j  są upokor zen i  że byl i  pewni  zwy-  
c ięztwa.Sainjoci  w'nocy zbliżyli  się do obozu 
Tur eck iego ,  i przez  k i lkanaśc i e  ogroipnych 
T r ą b  ( l u b y  z w anyc h)  zawołal i  , ,  Niebo u k a ­
rze Barbar zyńców p r a g ną cy ch  k r w i  Obrze-  
*eja*«kiej "  <0 t a k  przerazi ło  T u r k ó w  i i

w naj>vłęksif j  1 tijvod/ a  uciekal i  zos lawHzy 
oboz w nieładzie.  — Są doniesienia i e  wyspy 
Ar ch i pe l agu  uz na ł y  r ząd  Grecki .  —  P r z e k o ­
n ywaj ą  sję w St amb ul e  ze os t a tn i  pożar  
nie był  wszczęty przeżCbrześc jan,  lecz przez 
Jan i aków,  pragn ąc ych  ^za mi es za ni u  r a b o ­
wać.  k s Niemiec.

w Ma nt ka i n  w Prusach  f l e t n i a  Dziew­
czyna u rażona  na swego W u i a ,  podpalił*! 
dcm. iego,  k t ó r y  na t yc hmi as t  sp ł oną ł  wraz  
z 5 są siedźk ie mi z abudowa ni ami ,  z br odn ia r -  
ka iest  oddaną  w ręce sprawiedl iwości .  Bliz- 
k o t e g o ż  miejsca lole tnia  Dz i ewc/ yna  podpa-  
liła Browar ,  n i ę to i ą ,  na inkwizycjach w yz ­
nała iż przed rokiem gdy miała  niespełna 
lat q,  podpa l i ła  dom władnego Ojca.  ! 1 
Rciencja  P r us ka  w Królewcu dla ubogich 
mieszkańców rozdała  28,219 k o rc y  żyta  , 
r oz d an o  oraz  b i edny m rolnikom w powiecie 
Pr us ki  Holami ,  800 korcy.  Żeby  zas z a ­
silić pienięd/ ini  więln /ul?ożałych mieszkań­
ców,  Król  k a za ł  robić drogę pu bl iczna ,  na 
k t ó r ą  wyl iczył  82,000 t ala rów,  do rob ot y  u- 
i  y ci będą  na jbiednie js i  ludzie,  a b y  z arobi l i  
pr/e/ .nac/.oiie pieniądze.  — Tegorocznej  w 10- 
sny zn 1 ełnie z a b r a k ł o  pasz y dla bydł a  w s t a ­
rych Pr us a ch ,  a z tej  p rz ycz yn y w prbwiu-  
c)i Krolew ięckiej  z dec hło  Koni  1 1,84b,  V\ o- 
łów 1969,  Krów 5 ,234) i r óżnego młodego 
b yd ł a  sz tuk . 6 , 3 q j 7 j  W ogóle sz tuk 2 4 ^ 9 4 ' ’ 
co  uczyni  s t r a t y  naj t anie j  l icząc,  643 ,35° 
złp.  —rw Hanowcfski em podług nowego Ko- 
d exu ,  ka ra  śmierci  iedynie Gi lotyną w ymie­
r za ną  będzie;  ka za no  robić Gilo yue w P a ­
r y ż u ,  k t ó ra  wkr ót ce  do Ha nowe ru  będzie 
spr owadzoną .  —  w Ha mb ur g u  wyszło z d r u ­
k u  na der  i nte ressuiące  dz ie łko  napisane  
p r z ez  P. Ma r t an s  Bankie ra ,  o r az  t ameczne’

■»o Jener :  dozorcy wic- iuń Hatnburskich.  
Aut pr  dowodzi  żę pod ług  d o t ą d  u t r z y m y w a ­
nych u r ząd zeń ,  z łoczyńcy osadzeni  w wię­
zieniach ieszcze Staią się gorszeini ,  a o pusz ­
czając. więzienie są szkodl iwszeini  społecz­
ności.  Podaje więc i i\ne ś rodki  zasadzono po- 
większej  części  na m p r a l n ó s c i , ^ oz są dn em  
p ros t owa ni u  zepsutego serca.  i. t. d. —  Już  
przesta l i  mówić w Niemczech o z e b r a u i u  się 
wielkiego Kongr esu  w Wi edn i u .  —— 

DONIESIENIA,  
w Składzie  Muz yc zn ym F r .  Klukowskiego 

p r zy  ul icy Mipdowej  pod Nro.  4$9 > wysyła  
świeżo z sz t ychu  Uwet twra  z nowej  Opery 
Gor radino,  Osia,  Belleza e Cuer  di I *e r r o,  
s kompouowana  ua Pjanu-for te  pr zaz  J .  Ros-  
syniego.  Cena zł.  2 gr.  l 5.

Po t rz ebną  iest na wieś o 4 mile od W a r s z a ­
wy,  Gospodyni ,  umieiąca  p rac ,  u t r zy my wa ć  
biel iznę i pieczywo C h l e b a ;  uda się po infor ­
macją  pod Nr.  167. do domu X X .  I aul inow 
na dole przy ul icy Fr e ta  do W .  Podoleckiej ,  

Kecz  na 4 osób mało używany, ies t  do prze-  
dania  przy  ul icy Nowy Świ a t  pod Nr  1313, 

Osoba  płci  żeńskie j ,  umieiąca i ęzyki  \ 
mu zy k ę ,  życzy być umieszczoną  w W a r -  
sza wie przy dwóch Panienkach maiących po-
czą lk i  j ęzyków i m uz yk i ,  chociażby be zp ł a ­
tnie,  iako t o w a r z y s / k a .  Dalsza wiadomósr .  
w domu Pani  HofmanNr  743 p r ? y ul icy Orl« j 

Uw iadamiam 8 z ą n ow ną  Publ ioz:  i ż w d ,  » 
W r z e ś n i a  r .  b.  o godzinie 9 zrann p r z y  u l i ­
cy Podwale  podN.  692,  sprzedane będą przez 
publ iczną  l icytacją zaie te  ruchomości  iako* 
to:  stoły,* k u f r y ,  l ichtarze ,  k r z es ł a ,  wal iza ,  
m ł y n ek  do k a w y ,  i. t .  d* * •  go t owe  p ienią­
dze.  F ra n c i sz ek  R y de ck i  K om or n ik  bą dm 

T e a t r .  J u t r o  O pe r a  Fl e t  Cz am ox ia zk i .


